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WIADOMOŚCI K R A J3 w E  I ZAGRANICZNE. 

KRÓ LESTW O  POLSKIE. -  W arszawa, 

B a n k  P  o l  s  k  i,

irządem tak  hojnie wspierający,,. Wszystkie naukowe za-1 
kłady, a Trzy juz poszyty dz ie ła  tego wyszły na widoki 
publiczny, a zawarte w nich materje, zaleeaja Je wszy. 
slkun miłośnikom dziejów naszych ojczystych! Gorąco* 
nam żyęzyć należy, aby Jinć xiądz Siarczynski, tak z a - '  

Is zezy lnie dziełami s w e m i p a n y  w święcie uczonym 
j  lojnein wsparciem prenum eratorów do dalszej pracy!
*>VT z A n l i p P n n v  . *  v  |

M .*• t a *rachunków z końcem u p ły w a ć  ’ i ^amtcmęcia.jhojnem wsparć
zostaną od dnia 23 b. KE"™e
nyeh uskuteczniana będzie.
r i n l o  1 CO-O 1 ‘dnia 1£'2<3 r»L-. 1 ' W arszawa dnia 17 gru-

Sekretarz jencra lny . H e ss  mcm.

J ° T r^ siwa królewskiego 
Onn y w dmu 15 grudnia 1828.
u a  ąc  sp raw ę  na o śta tn ićm  p o s ie d zen iu  p u b R cz n ćm  »

• P-V- to'w«rzyslwa królewskiego przyjął 
au , domes jsmy prześwietnej publiczności,, ' i* 

to co mas najżywiej obchodzi, wydoskonalenie i u s ta ­
lanie mowy ojczystej, uzupełn ien ie  dziejów narodu n a ­
szego, przez członki T. K. zaczętych, postępują w- 
swym biegu: prace atoli um ys łow e , nię mogą iśc tak 
spiesznym krokiem , jak  dzieła  rąk ludzkich. 'Przecież 
miło nam jes t  pow iedzieć , iż Wyznaczona z grona n a ­
szego deputacja do ustalenia praw ideł p isow ni,  n ie ­
przerwanie w zawodzie swoim pracu je :  podobnież nie 
Ustaje praca nad synonimami.

Dopełnieniem  dziejów ojczystych, zatrudniają się od 
lat dziesięciu wybrani do tego mężowie: niektórzy do 
kończyli już swe p ra c e , inni jak hrabia Tarnowski, pa 
nowanio króla Henryka i Stefana Batorego posuną ł  da

W wielu innych rodzajach nauk i umiejętności, p ra ­
cowali z w łasnej ochoty i gorliwości, lak ‘ członkowie 
1.11. jak i inni w  kraju miłośnicy nauk. Niech nam  wolno 
będzie skreślić pokrótce obraz prac i usiłowali ich.

| Kolega nasz Jinć siądź Siarczynski proboszcz ja ro ­
sławski, dziś dyrektor sławnej we Lwowie feibljotcki ś: 
p. Jozfa Ossolińskiego, umyślił pod protekcją i zachę­
ceniem rządu auslrjackiego, wydawać częściami niektó­
re zbioru tęgo ważne rękopisma. ,*Autor ,w przemowie 
dzieła swego w te słowa mówi: «Nie zostawajmy w ty.
Ic wszystkich prawie uobyczajonych narodów, w zawo- 
dzie oświecenia, ukształccnia  lepszego; zwłaszcza pod

winien.
W ielu z kolegów naszych sztuki .medycznej, p racu ję |  

nad dziennikiem lekarskim, a kolega nasz Malcz zatru-f 
<Inia sie p rzełożeniem  na język polski tak długo w  je-* 
zyku naszym pożądanego dzie ła  Hypokratesa.

■IPan Rutkowski doktor medycyny, w ydał już toier- 
wszy iom anatomii teoretycznej. t

u> ega nasz Skarbek, z polecenia rządu , zw iedził w!
f c  1 i! F- T 5J‘ I za rob-j
io,-» Z ’ Ub°S,.ch ’ dobroczynności i t. d. ,  a  to w celu*
fadzeh f ? ns \ Stę’ ktÓrC Z ^  ir>stytueji, jak  środki za- ladzen.a  żebractwu, pr«ż»owalllll /  poprawienia m o re l i  
nosci, w k ra ju  naszym najlepiej użytemi być mogal yv 
Berlinie odwiedził kolegą Skarbek dom dla 300 dziecif 
ubogich rodzrcow założony przez W adźka, szczegól­
niej szkolę dla zepsutych dzieci: wiadomość o nići nas 
posiedzeniu czytać budzie. f

Podróż ta .kolegi Skarbka ,i zatrudnienie sie jego w  
tym tak ważnym celu > najpożyłęczniejsze.ni dla kraju 
slac się mogą, tein bardziej, iż z pewnością ufać n a le -L  
zy, zc rząd nasz, tak, gorliwy o dobro powszechne, za-B 
silony hojnym nn ten przedipiot zapisem ś! p. n ieod -P  
żałowanego ostatniego prezesa towarzystwa JX . Staszyca 
si he przeds.ęwcźmic środki , aby tak ważne zakłady 
jak najrychlej uskuteczmoncmi zostały. 1

W Niemczech, członek korrespoudent nasz Bronikow­
ski, coraz nowemi w dziejach polskich czerpanemi ro-| 
in a osami, me przestaje rozszerzać u  obcych dziejów n a -1 
szych wiadomości; w R ossj i  JP an  Bułharyn udarow ałl  
nas piękną edycją dzieł  swoich: przy dowcipie b u in e i '  
nnaginacji, gładkości stylu, nie zapomina kędy gie u-j

Dwaj zacni bracia PP. F redro , odznaczają się n ie ­
pospolitym ta le n te m ,  jeden  w  t r a j e d j i , drugi w  ko, 
piedji. J r  ‘1
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fcy- IANxindra Ne^hiĆgU; '  Jenera ła  a d j f o n t i t a l B l r t i W ' W  

Winego lubelskiego, prócz ki lku rozpraw p^vrnychrjdo^odzacego ca łą -p iechota korpiisu gwardii ,  i jencrahi  
z łożył  na<n obszerne dzieło pod tytułom:. Wiadomości iadiutańta.  JenoWło % L .£ k i  . J L * . i . . .
o imionach Słówiaąskićh.  W  dziele tein sżącownem, 
usi łuje autor ,  W najzapądlejszej stąróżyti-ośęi , od lat, 
tysiąca wytykać imiona S ł o w ia n ,  ojczystą swą ziemie 
dzierżących, zastanawia się równie  nad imionami tak 
osób jak miejsc; różnicą,  jakich w różnych wiekach , 
s ławiańśkie narody imion u żyw a ły ,  zbiera większą n i l  
ktokolwiek dotąd z d o ł a ł  j ł tczbe xiąg drukowanych i 
rokopismów od wieku jeszcze l igo ,  zgłębia tych imion 
znaczenia ,  porównywa z imionami innych języków i 
narodów,  ocenia,  ich: myśl i-piękności.  Towarzystwo 
królewskie umiejąc cenić ważność dzieła , i zaufanie 
autora w sobie położone,  przeznaczyło kilku kolegom 
pracy tej rozpoznanie i zdanie o niej sprawy.

Prawa Litewskie wydane hojnym nakładem hrabi  
Tytusa  Dzialyńskiego, już  są -pod prassą.

Nie ’ zahiedby wa i płeć piękna przyczyniać się do po- 
stepu literatury naszej. Któż nie 'zna piękny-Chd poży- 

Wecznych dzieł  JmPanny Tańskiej ,  tein Ważniejszych, żc 
ukszlałeenie młodzieży żeńskiej za -Cel mających?
Oświecać umysły, obracać p ie rwsze  myśli młodych dzie­
wic do Twórcy swojego , •wlewać w- m łode  ich se rca ,  
miłość ojczyany, powinności dobrych córek,  żon , ma-

- ł z i l r  . n k i r « r A l n j n l .  „ 1 . _______ . . .  ___  .  . r  ,  .  .
o »' J  7 I J  - V, vy i  J  ̂ l i tu

t ek,  obywatelek,  s łowem przygotowywać krajowi obyczaj­
n e ,  światłe pokolenie , są to jedne  z najpierw'szy^cli 
•usług, które obywatelka-krajowi swemu oddać może.

Jrnć Panna  Korzeniewska gotuje nam nader ważne 
dzieło,  n a  wzór Atlasu de le Sage. Jćslto obraz h i ­
s toryczny ,  genealogiczny królestwa  polskiego. Praca  
godna najgorliwszego -zachęcenia i wsparcia.

( D alszy c iąg nastąpi.')

— Z polecenia Roinmissji najwyższej esaminacyjnój ,  wjsy- 
Wam sukcessorów: ś. p. Wincentego UobarzO wski ć go, 
podsędka sąd-u policji popr.  obw. 'Warszaw, wydziału 
'1, i ś. p. Pawła  Nosalskiego, assesbra t ryb.  cyw . I in- 
Btancji wojew. lubelskiego, iżby się do kanćellarj i  kóm- 
missji n aj Wy ższ ćj ex a m i n a eyj n ej  w Radzie stanu królestwa 
polskiego będącej,  zgłosili po odebranie dowodów kwaki.

. Iik.irvirt kf órf* ntww^oi wvmiptn'nńi *vw*.trlikacyjnyCh, które powyżej wymienieni ,  p rzy poddaniu 
T»ię do esaminu  sądowego 3 klassy, złożyli.  S.-J. Dysterlów

—Niektóre gazety niemieckie umieściły niedawno w ia ­
domość o zarazie na bydło (Vichxeue.he)' w Polsce gra­
sującej i z tamtąd do Węgier i Anslfji przeniesionej.  
Możemy twierdzić z 'p ewnego źródła,  że w kraju n a ­
szym nie panowała  ■-w tych zeszłych latach i nie pa n u ­
je  żadna tego nazwisku i rodzaju cho ro ba . .
—-Wysżła z ‘druku Kolęda W arsz aw sk a ’’n‘a.rok Ig&j). 
zaw ierająca w sobie różne poezje, śpiew ki teatralne,  za­
gadki i t. d. nabyć jej  można w sięgarniach warszaw­
skich i -w drukarni  Wróblewskiego,  za zit.  1 gr. 5.

ROSS JA. ■— 7  Petersburga ['diistopada Jr . ’S . Przez 
najwyższe dyplomata datowane na okręcie Paryż dnia 
29 września,  Cesarz Jegomość raczył  najłaskawiej:  Na­
czelnika głównego sztabu J. C. IJJ.‘jenera ła  adjulanla,  
hrabiego Dybicza, mianować kawalerem orderu S. An­
drzeja. Jenerała adjutants,  j enera ła  jazdy,  xięcia Tru- 
»e*ki8g«k; . udarowae - brylantowemi znakami -orderu S.

» ^ c ł , - r r  ’ jj Vu; ty • | c t i c ‘ >nił
adjulanla,  j ene ra ła  piechoty, ba tona  Joinini,  mianować 
jkawaicraini orderu S. Alexandra Newskiego. — W naj­
wyższym ukazie J ^ C .  j j .  do rządzącego sehatu,  dato­
wanym dnia 30 września na okręcie Paryż pod W arn ą  
wyrażono: Dpostcpy narodowego oświecenia w państwie 
naszcin, nie przestają być przedmiotem starań naszych 
najgorl iwszych.  Wchodząc  troskliwie w rzetelne po­
trzeby szkół naszych w p o w s z e c h n o ś c i i  zajmując się 
wyszukaniem ś rodków dla przy wiedzenia ich do stanu 
jak najlepszego,  zwróciliśmy szczególną uwagę na do­
znawany po wielu miejscach wielkiej  wagi niedostatek 
dobrych nauczycieli .  Ażeby uprzątnąć wynikające zląd 
niedogodności ,  pomnożyć liczbę godnych nauczycieli  
młodzi ,  i chcącym poświęcić siebie do tego ŚzllnóWncgo 
stanu,  odkryć nowe drogi do nabycia p o t r z e b a c h  w nim 
wiadomości ,  uznaliśmy za rzecz dobrą'  oprócz Jjędąćych 
już w ty in celu oddziałów edukacyjnych przy-uniwersyte­
tach,  -ustano wić w Petersburgu osobny Nakład , ipod  ńaz- 
waniein głównego instytu tu  peda  gogiczn e goi Na Sku­
tek lego, u łożone zostały w komi lcc iedo  urządzenia 
zakładów edukacyjnych, projekt ustawy i wzorowy etat 
instytutu,  teraz po ich przejrzeniu i dopełnieniu w radzie 
państwa nam przedstawione.  Znajdując ustawę te i 
etat zupe łnie odpowiauająccinr celowi ustanowienia u-  
twierdziwszy j<e, rozkazujemy: 1) Ustawo głównego in­
stytutu pedagogicznego i postanowienia względem jego 
urządzenia- i zarządzania,  przywieść do należytego Wy­
konania.  2) Nim się wyznaczy stałe umieszczenie dla 
instytutu,  przepisać ministrowi narodowego oświecenia 
nająć dla mego dom, jeżeli można, w bliskości un iwer­
sytetu. -3) Summy,  -tak naznaczone etatem wzorowym 
instytutu,  jako i te, które będą potrzebne na najecie 
ep o *  , o ś w i e c e n i e  ło m u ,  tudzież na inne obicie w u s t a l  
w te potrzeby nad etatowe wyznaczenie,  i m S w

™ . cs «dów i i

ledralnym jŚS. Piotra i Pawła .  Spoczywają one w k a  
tedrze , po prawej st ronie o-har-i  t ,n i '• •
błogosławionej  pamięci Najjaś, lej’szc-o

(Jdessy d. - -  Itslopada. Królewsko szwedzki nad 
zwyczajny poseł  , pełnomocny minister  «r /y dworze r o t

L." , "• z l o «doĆI<- Gdy okręt jego, w czasie ho-
lyirotu zapędzony został  do Sewastopola,  chc iał  on 
korzystać z okoliczności, w celu po pł yn ienh  do o lat- 
n e g o  krańca  Luropy,  , obejrzeć dawny cymmcr i j shi

L o d ł r N , f , i " ' K  l:W,crdzę Jenikale,  kąpiclouuułisto,  
z.odłA N a % ;  w ° k o h c y  twierdzy będące",  i świbcznik 
nad wybrzeżem ‘morza Azorskiego wybudowany.  Z 
Jcnikułe -udał-S,o .na azjatyckie wybrzeże- cieśniMy u.or- 
skicj, do wyspy J a ,n an ,  gdzie Bosfor -na tyIko d |wior -  

My szerokości,  „enerał ,  powróciwszy do K e r c z f  o h e j -  
z-y- port ,  miejsce dawnego Panlicapciun,  i pagórek nti 

którym mia ł  umrzeć wielki AJ i tri (i a I, od k t ó r e g o  je 
<-na ska-ła, tum po ka z y w a n a , nosi nazwisko siedzi %
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#.uego, który tceó s-i ? °  '’^ Ś 1 ł-uakomitego nodró- 
d o sfy . y  iCg°  “°  wieczora wyjechał do O-

-  Z® S la w ro p o la  d n ia  30 o a id z ir t-n U *  n  •
•pszego p o w ró c ił d0 S ta w ^ 7 ! ^  » “ !.? w ««>.

o sóbie rozumienie, tak "fź
n a r ó d  w św ieo ic ,  O la  W y ó r o w a d ^ n i a ^  V  m W i e r w M y  
s k ł o n io n o  ich  Só  w y s ł a n i !  d e p u t a t  S ł  * 
w i l izac j i  a m e r y k a ń s k ie j  m u s i a ł  na ,l ich  T  —  
d a n y  s k u te k .  N a  cze le  ich  b y ł  8u A f 7 7 K  ^  
k lo r y  p ie rw e j  ty lko  z' p o g a rd a  A  4 hlt  " W *

go / iczkanmlo r ; c J l ; r ,nJ? V,.CCZOl’CIH * j  tarczy swe- 
zmuszeni zostali usta-ió n? ‘ ^Ojr,ic^ego; Bez nakoniec 
wojska „aszclo i S ?  P ( nalężeniom walecznego'

S 3 &
Cz?*ci *w cgo w o j s k a ? ' w y ^ o U S r b r ’ p ny  1,-jlCpSZ*->- p r o s z o n y  z o s t a ł  r  , "■> 2 p a r o w o w  roz-

««Wfsku Karnczalńw i, * „  J u U 'J?: g ó w n e m  sta-

z deputowanych ana przy sobie m f o o n i W t " '  JCacn 
do najpospolitszych usług. Zaprowadzono ? yVVa 
nych „a  teatr, kiedy dawano sztukę p S i f e *  
wica słońca. Widok -Indian o a scenie I • , 
zadzi wił,  co okazali głośnemi o k r z y k a m / ' C* t  
zdumieli  Się, gdy ujrzeli Robertsona L  
fajacc^o,) sJowein wszystko, co w N f l w l n  ^ i z u .

i d , ,  i c  u ą i s  r / r 1™ * • * -
pierwszym narodem, ® , . 7  SWlec»e

. , (G‘ B.)

■FRANCJAi «— ł)oirt>sZa z Z a n te  ’iS ’k - >
V - w f * »  >»"• M ' « b 5 r a  *«?■*“
dowodzi l i  w twierdzach zajętych dziś nrzóz ’ 
sko, a torazj obawiając sic gniewu s u ł m ?  -T°J‘
przeniesienie sic dn fVanni; L  ’ prosili o

rr łi Pm PT Z " n " 7  ' .uuvvaz,ie rnzfo ^ ą « ^ n la  jcne- 
( 7‘ E m a n u e la  , o d b y ło  s i ę  w  czas ie  j a k  n a jk ró ts z y m  i

J e ?  k ? u l T | CJ ^  " 7 J • ■ N a d t °  7'y s k l ‘>e  o*,,-' .M uŁ azka  p rz ez  u s t a n o w i e n ie  n ad  r z e k a  K aina na

do  z a ' " ia ^n y  n an  d i u  z ty ih i  n o w y m i p o d d a n e m i  ro s sy jsk ie in i
  ( 0 * 7  O d .)

ń ie iak!?^  | M ie s z k a ń c y  N o w e g o .J o r k u  m ie l i  p rz e z  
. £ ' fT 7 Cl le n o w c  w id o w isk o .  P ię tn a s tu  n a c z e b  

m .kow  in o y j s k lc h  * p o k o le n i a  W in n e b a g ó w  p r z y b y ł o  w 
d e p m a c j ,  do tego m ia s ta  m orsk ieg o .  * W i n ń ó b X w  
m ie sz k a l i  d a w n ie j  na  b rzeg ach  m o r s k ic h ,  w j e d n ^  *

5 3  i a  vZT r ’ ■ ' r  W°'Veg0 M c ^ k u -. Ż tamtąd wj •, . y  p rz e n ie ś l i  s ię  w p ó łn o c n ie j s z e  strony,
li w a l H ° WAleZ P, ° CnC,“ i Am c y g a n a  mi częs te  m i e w a ’ 
, * !  , , i ,0<; la/  z a w sz c  zw y c ięzco m  m u s ie l i  us te-
P .w ac ,  dochow ali jednak  do dziś dnia najkorzyilni-cjsźe

, na
, ka p ro w ie  ( o f -  

now p o r to w y c h ,  
r e m  , k tó r y  b y ł

.  *
pon ieważ  c e r e m o n i a ł  lak wymasra Y-, • Wstał ,  
n i a  s , ę  w z a je m n e g o ,  j aŁby  t o  u c z y n i l i

m * r t r  s f t
k tó rą  w y p i ł  i. p o d z ię k o w a ł ,  n ie  m ó S c  
p rzez  .p o ru szen ia  w y ra ż a ją c e  n a jg ł ę b s z a  no l  ?  
d a n o  m u  p o le m  lu lk ę ,  k tó r a  p r z y i i ł  i -  f ' . P o * 
a l e  p rzez  u s z a n o w a n ie  o p a r ł  i* n \  r e k u  • W - WISB^  
P .  1« —in u ta C i
sy n ar  ■»T w o je  p o k o je  sa  p rz y g o to w a n e  „ i i  i  ‘ do 
u k ł . n i ł  , i ę  i
wszyscy dworzanie złożyli  ho łdy  L s ć i o w i  Ś 7 ^  -  T  
na sof ę w k. ńcu sali- k-,żdv 7  Sosc,ow>- S ied z ia ł  on 
M  się do niego , f  f e v T S ' ™  . P ^ W -  
pokornie c a ło w a ł  nogi , ,yna  paszjJ  P‘ 3 n f ^ ° ^ “ a  *



WIADOMOŚCI NAUKOWE.

'jtiU t oka na archipelag i" wy spy uto­
n ą  białego.

(C i a g d a i s  z y.)

Zupełnie republikancki i od dawna od wszelkiej ttr- 
yeckiej a zatem despotycznej władzy oswobodzony rząd 
municypalny wyspy Hydry, zabezpieczony był nabyte- 
lui w Stambule zrtaezneini przywilejami od wszelkich 
■wdzierań sic ze strony władz tureckich, tak, iż Hydra 
n a  długi czas przed rewolucją inogła się zwać krajefn 
niepodległym. Roretygens majtków jaki) wyspa mary­
narce sułfańskiej dostarczać była obowiązana, był isto­
tnie jedynym ciężarem, albowiem haracz admiralicji 
op łacan y , mało znaczył dla mieszkańców majętnych 
dawany w zamian za liczne swobody. Nawet od kon- 

' tyngćrtrSu Umieli się niekiedy uwalniać , a na okrętach 
j  zbrojowniach,' pobierali Hydrjoci większy żołd i do­
znawali więcej Względów, więcej wolności niż inńi grec- 

* ćy wyspiarze. W ostatnich bitwach morskich powie­
rzali Turcy najchętniej okręty swoje Hydrjotoin. ‘H y­
dra stała sic właściwą i najmocniejszą podporą rewo­
lucji, chociaż przystąpiła do nićj później niż wyspa Spez- 
zia. Przystąpienie to było szczególniej dziełem kapi­
tana okrętowego Antoni, jednego z najmujetniejśzyćh o- 
brońców powstania, którego wymowa przeciągnęła lud 
i starszyznę wyspy, na stronę sprawy greckiej. Z Hy­
dry rozszedł się zapał powstańców po całym archipe­
lagu. Jakóba Tombazi mianowano nawałchą pićrwrszej 
wyprawy, która miała na celu pobudzić do powstania 
wszystkie wyspy, i przeszkodzić w y l ą d o w a n i u  T u r k ó w .  
S a m a '  ta wyspą u z b r o i ł a '  1 0 0  okrętów, 2 0 0 0  dział ro­
zmaitego kalibru i o s a d z i ł a  je 6000 dobrze uzbrojonych 
majtków. Całą marynarkę grecką włącznie z wyspą 
Spezzia, Ipsara* i innemi wyspami, które razem wzięte, 
tyle, co w y s p a  Hydra dostarczyć mogą okrętów, sza­
cują ną 206 okrętów, z 4000 dział 'i  15,000 'Wybornych 
majtków. Chociaż sami właściciele okrętów -jedynie 

- j wyłącznie ogromne.ponosili koszta, jakie te nadzwy­
cza jn i  natężenia za sobą pociągały , jednakże lud ro- 
zpmiął, ze ina słuszną przyczynę powątpiewać o pa-  
trjotyzmie i wytrwałości bogatych, i ci tylko z trudno­
ścią zdołali przytłumić grożący bunt Wśród nowych 
przygotowań do obrony. Bez wątpienia, przeciw ka­
żdemu innemU'nieprzyjacietowi byłyby one niedośta- 
czne; “z te'ni wsz.yśtkiem same spadziste i nieprzystę­
pne brzegi wyspy, zabezpieczały'ją już od ’wylądowania 
TWków. Na wyspie Hydra religja grecka jest jedynie  
panującą. y ■

Wyspa.Spezzia jest ze ’ wszystkich wysp greckich w 
powierzchni najrówniejszą. Ludność .jej, podobnic-jak 
na wyspie Hydra, wyłącznie wyznania greckiego, W o- 
stątnicli 30 latach i w skutku jednakowych przyczyn zna- 
cżnje wzrpąłaji tu handel i żegluga stały Się najistotniejsze­
m u  najdostą.tęcznićjśzemi źródłami zarobku,chociaż wpra­
wa ziemi jej mniej urodzajnej, nie Zupełnie jćsl zaniedba­
ną. Podobnież na wyspie Spezzji powiodło się admi­
nistracji municypalnej usuwać się - córa 3 bardziej z pod 
Wpływu tureckiego; i tu takie zawisłość od tW ty w 
ostatnich czasach była tylko z nazwiska, bynajmniej 
SWS w istocie rzeczy. Spczzjoci, poważani jako wale­
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czni, odważni i zręczni majtkowie, dostarczali również 
rekrutów marynarce tu recki Ćj, ale Turcy mniej im u- 
fali, jak Hidrjótotn, zj którymi z resztą tylko rzadko i 
krótko miewali stosunki przyjacielskie, albowiem ró­
wnoczesny wzrost pomyślności obudwu wysp i spólna 
dążność do bogactw i niepodległości, często dawały  
powód do zazdrości pomiędzy starszemi i możniejsze* 
mi-, a dó krwawych kłótni i sporów pomiędzy po* 
jedyne ze mi obudwu wysp -indywiduami. Spezzia by- 
ła  najpicrwśżą wyspą grecką do podniesienia cho­
rągwi ..powstania, a ofiary jej , spólnie ż Wyspą Hy­
drą, dla'uzbrojenia i utrzymywania okrętów'wojennych*  
poniesione, szczególniej dopomogły sprawie greckiej. 
Mieszkańcy tych wysp w ciągu wojny spełnili nie je ­
den czyn odważny, ale także dopuścili się-nic jednego 
czynu okropnego, nic tyle na Turkach, ile na bezbron­
nych kupcach i na okrętach neutralnych. Nawarch 
MiUuli był rodem ze Spezzji. Znana jest waleczna  
Bubulina, która jakkolwiek ani Joannie Orleańskiej w 
panieństwie, ani Rloryndzic W piękności nie wyrówny-  
w ała ,  odbyła jednak nic jeden zaszczytny pojedynek 
z Turkami. Byłaby sławniejszą, gdyby czynów jćj nie- 
przyciemniały częste przykłady okrutnej chciwości.

\Vyspa Żea, czyli Ceos, jest ojczyzną -poety i wyna­
lazcy mnemoniki, sławnego Simonidesa. Soliman II, 
wydar ją Janowi Suinmaripa, ósmemu i ostatniemu xią- 
źeciu na Andros, a szveagrowi Jakóba Crispo, ostatnie-/ 
go xiążęcia Archipelagu. Ala dziś zaledwie kilka set 
ludńosci wyznania greckiego, a w starożytności lak bvła  
przeludnioną, iż, jak Strabo pisze,“"dla zrobienia miejsca 
młodszym, przymuszano starców do wypijania trucizny z 
c y k u t y .  Port tej wyspy jest obszerny, ale nie dosyć 
g ł ę b o k i  i n ic  d o s y ć  z a b e z p ie c z a j ą c y  od w i c h r ó w  p ó ł n o c ­
nych. Ziemia jej jest urodzajna i starannie uprawia­
na. -Głównemi artyłami Uprajivy są jedwab,Wino i P^elani. 
rodzaj żołędzi używanych w farbierniach i garbarniach, 
którego co rok tysiącami cetńarów wyprowadzają. Na 
tej wyspie susz<ą najwięcej ńg; ż koziego włosa fabry­
kują płaszcze nicprzemofcłe. Z ołowiu znajdującego 
się W ziemi Wcale nie korzystają. RuropateW mają 
podostalkicm. Na Wyspie tej znajduje się 1 biskup i 
3 klasztorów męzkich. Rada municypalna składa się 
z 3ch co rok wybieranych administratorów.

(D a lszy  c ią g  n a sta p ij.

W ciągnieniu 727mćm loterji liczbowej 'wyciągniętć 
numera są następujące:

71, 23, 44, 8, 45.
■ - -C ; 7.1 ' e - .iiso t ;

!■> I I - -  ^ . . .  . . . . . . . . . . . . . .

Ł i ' e y t n c j a .
D n ia  1 9 ’g ru dn ia  1S28 r. o godzin ie  9 zra n u  przy  

ulicy M arsza łkow skiej^pod N r .  1393 Sprzediżwańe bę­
dą przez pu b liczn ą  licy tację  p raw n ie  za ję te  r u c h o m o - ,  
ści ja k o  to: kanapa i 6 krzese ł, kom oda , kufer, s ło ły t 
sza fa , lustro i  inne za .g o to w e  p ien ią d ze .
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